
Redaktor odpowiedzialnyNr. 198. Piątek, 29 sierpnia 1879. Nikazy Gruszczyński. Rok VIII.

Na miesiąc wrzesień otwieramy 
osobną prenumeratę, którą obowiązane są 
przyjmować wszystkie cesarskie urzędy po 
cztowe.

Prenumerata miesięczna wynosi dla za­
miejscowych 3 marki 5 fen; dla miejsco­
wych 2 marki 50 fen.

Administracya Kuryera Pozn.
itAł-ł

POZNAN, 28 sierpnia.
Może już w tój chwili, kiedy to piszemy, 

skończyła się kryzys w uustyackićm minister­
stwie spraw zagranicznych. Norddeutsche 
Allgemeine Ztg. otrzymała dnia wczorajsze­
go po południu telegram prywatny z Wiednia, 
donoszący , iż ustępujący kanclerz austryacki 
przedstawił cesarzowi jako swego następcę ba­
rona Haymerle. Gdyby cesarz Franciszek Jó­
zef zgodził się na propozycyą hrabiego, wtedy, 
jak opiewa telegram, zamianowanyby został pod­
sekretarzem w ministeistwie spraw zagranicznych 
Benjamin Kallay, powiernik hr. Andrassego, 
zdolny urzędnik do nadzwyczajnych poruczeń i mąż, 
który ud początku zawikłań na półwyspie bał­
kańskim przebywał w Carogrodzie, zkąd do Wie­
dnia tajne przesyłał sprawozdania. Kwestya 
następstwa była, jak wiadomo, jedną z głównych 
przyczyn tak długiego trwania kryzys w urzę­
dzie spraw zagranicznych, oglądano się za mę­
żem, zdolnym do prowadzenia spraw zagrani­
cznych monarchii w duchu dotychczasowej poli­
tyki i w kierunku przez hr. Andrassego wy­
tkniętym. Monarchia austryacko-węgierska na 
dwóch głównie punktach czuwać dziś musi nad 
zabeczpieczeniem interesów swych: na półwyspie 
bałkańskim i na Adryatyku, w" Tryeście, na któ­
ry Włochy pożądliwem spoglądają okiem. Wy­
bór zatćm dwóch takich mężów, jak ba­
ron Haymerle, ambasador austryacki w Rzymie 
i Benjamin Kallay, mający w swem ręku wszy­
stkie tajne nici spraw wschodnich, zdaje się być 
bardzo szczęśliwym i daje dostateczną gwaran- 
cyą, że kierownictwo spraw zagranicznych mo­
narchii austryackiój w bezpiecznych spoczywać 
będzie rękach i interesa jej w dwóch powyżój 
wspomniach kierunkach nie tylko żadnego nie 
doznają uszczerbku, ale normalnym rozwijać się 
będą sposobem. Wątpić zatem nie można, iż 
cesarz Franciszek Józef przyjmie propozycyą hr. 
Andiassego i to tern więcój, że kwestya nastę­
pstwa została, jak się zdaje, poprzednio prywa­
tnie ułożoną, zanim przeszła do wiadomości pu­
blicznej za pomocą organu berlińskiego, odbiera­
jącego dobre relaeye z Wiednia.

Kiedy kwestya następstwa bliską jest już ukoń 
czeuia, może hr. Andrassy bez skompromitowania 
swej osoby podążyć do Gasteinu. Zjazd ten 
dwóch dyplomatów uważany jest ogólnie w prasie 
za wypadek wielkiego zuaczenia politycznego 
1 wygląda nieledwie na groźbę względem Rosyi 
właśnie w czasie, w którym stósunki pomiędzy 
nerlinem a Petersburgiem bardzo się oziębiły.
,-Spotkanie dwóoh kanclerzy — pisze dzisiejsza 

reuz Ztg. — ma znaczenie demonstracyi 
wobec nienawistnego występowania prasy rosyj- 
8 * 1 * * * * J przeciw Niemcom, wobec tego rozniecania 
nienawiści rasowój, które, jeżeli dłużój potrwa, 

oprowadzić musi do zupełnego odosobnienia 
i -n ”®eróeczne stósunki — pisze półurzę- 
fowa Presse wiedeńska — jakie istnieją po- 

ię zy ks. Bismarckiem a hr. Andrassym od 
czasu , iedj ten ostatni stanął na czele urzędu 
spraw zagranicznych, nabiorą tóm większój siły 

rwałości i nie pozostaną bez wpływu na dalsze 
losy Niemiec i Austryi; zjazd dwóch kanclerzy 
w Gasteinie kładzie tóm trwalsze fundamenta 
Przyjaźni memiecko-austryackiój. Austryi i Niemiec 
nie łączyło przymierze, a mimo to wyrobił się 
pomiędzy niemi bardzo serdeczny stósunek.
’V austryackim urzędzie 3praw zagranicznych 
panowała pewność o przychylności Niemiec dla 
monarchii habsburgskiój, wiedziano tam, że 
łNieiricy poprą Austryą w wszystkich ważnych 
Kwestyach europejskich; wiedziano o tóm tak 
samo w Berlinie, iż Niemcy liczyć mogą na 

ewno na pomoc Austryi wobec wszystkich nie- 
^yjaznycli knowań, któreby szkodzić mogły 

ple™com i zagrozić pokojowi europejskiemu, 
rzyjaźni, jaka łączy dwóch monarchów krajów 

sąsiednich, niemniej serdecznemu stósunkowi

dwóch tych wpływowych mężów stanu, zawdzię 
czają Niemcy i Austro-Węgry to, że pretensye 
rosyjskie, mimo świetnych rezultatów ostatniój 
wojny turecko-rosyjskiój, nie wystrzeliły za wy­
soko, zawdzięczają to, iż pochód armii rosyjskiój 
ku Carogrodowi pozostał bez skutku i Rosya 
nie tylko nie powiększyła swych dzierżaw, ale 
upadła nawet w opinii jako państwo potężne. 
Ze pomiędzy Austryą a Niemcami takie ułożyły 
się stósunki, główną ma w tern zasługę hr. An­
drassy. Umiał on rozproszyć dawne podejrzenia 
i utworzyć stósunek, oparty na wspólności inte­
resów obu tych krajów. Jego to polityce powię­
dło się wyprzeć z Austryi myśl odwetu i roz­
proszyć owe niejasne i mgliste ideje, jakie żywili 
zwolennicy wielko-niemieckiój partyi austryackiój 
i wszyscy marzyciele, wzdychający za dawną 
polityką Bundestagu niemieckiego. Hr. Andrassy 
potargał na szmaty tę czarno - czerwono - złotą 
chorągiew i zadawszy cios śmiertelny tój fanta- 
8tycznój romantyce średniowiecznój, położył silną 
podwalinę rozsądnój i zdrowój polityki realnój. 
To trzeźwe zapatrywanie, to wolne od wszelkiój 
ideologiczno-narodowój fantazyi, to rozsądne uzna­
nie faktów dokonanych, wzięło tóż górę w całój 
monarchii austryacko-węgierskiój., a w Niemczech 
ustaliło to przekonanie, iż dzisiejsze stósunki 
pomiędzy obu temi krajami na silnój opierają 
się podstawie, a nie są chwilowym tylko pokojem, 
któryby pierwsza lepsza sposobność rozbić zdołała. 
Przekonanie to podziela dziś Wschód i Zachód, 
wyleczyło ono nawet z utopii tych polityków fran 
cuzkich, którzy w przyszłój wojnie odwetowój 
liczyli na przymierze Austryi. Od tego tóż stó- 
sunku, w jakim pozostają Austryą i Niemcy, 
zawisł dziś pokój na kontynencie europejskim. 
Ażeby tak szczęśliwie zainaugurowana polityka 
nie doznała przerwy, będzie to staraniem dwóch 
tych mężów stanu, którzy powinszować sobie 
mogą, że zdołali wszystkie usunąć trudności 
i polityce swej takie wyznaczyć tory. Temat 
ten — kończy Presse — stanowić będzie głó­
wny przedmiot rozmowy dwóch ministrów, co°się 
zjadą w Gasteinie; hr. Andrassy będzie mógł 
zapewnić księcia kanclerza, że ustąpienie jego 
z urzędu spraw zagranicznych nie wpłynie w ni 
czóm na zmianę tój polityki, którą jako jedynie 
zbawienną wytknął dla Austro-Węgier.

Przytoczyliśmy w dłuższem streszczeniu ar­
tykuł półurzędowego dziennika wiedeńskiego, bo 
nie jest on — zdaniem naszem — bez znacze­
nia w czasie zjazdu w Gasteinie, w chwili, kiedy 
Rosya coraz nieprzyjaźniejsze zajmuje stanowisko 
wobec Niemiec, w chwili, w której, jak donosi 
N. W. 1 a g e b 1., udaje się jenerał-porucznik 
baron Drüsen w imieniu cara Aleksandra w nad­
zwyczaj misyi do króla Humberta, a książę 
czarnogórski zawita niezadługo do stolicy austrya- 
ckiój. Książę Nikita, jak donosi Pol. Corr., 
przybędzie dziś na parowcu austryackim do 
Kotoru (Kattaro) a dnia 2 września stanie 
w Wiedniu.

Moskwa traci powoli mir u wszystkich z ko 
lei ludów słowiańskich,- w których obronie oręż 
wydobyła, traci go pomiędzy Bułgarami, traci 
go dziś ostatecznie pomiędzy Serbami. Do T i - 
mesa telegrafują, iż gabinet serbski ma być 
bliski upadku a to z powodu, że w Belgradzie 
uznano potrzebę zawiązania stósunków przyja­
znych z Austryą. Risticz reprezentuje w gabi­
necie serbskim kierunek nieprzyjazny Austryi; 
dla tej tóż przyczyny ma Risticz ustąpić z gabi ’ 
netu, aby ułatwić porozumienie się Serbii z ga­
binetem wiedeńskim. Upadek prezesa minister­
stwa serbskiego nastąpi prawdopodobnie po od­
rzuceniu przez skupczynę ustawy o emancypacyi 
Żydów, którą ma on wnieść.

Jak się kwestya uregulowania granic grecko- 
tureckich zakończy, trudno dziś nawet w przybliżeniu 
powiedzieć. Wczoraj podaliśmy na tóm miejscu 
odpowiedź, jaką Porta dała delegowanym greckim 
przy rozpoczęciu układów. Dzisiaj podaje nam 
telegram treść artykułu, zamieszczonego w dzień 
niku ateńskim EthnikonPneuma, z któ 
rego, mimo spodziewanego pomyślnego zakońeze 
nia sporu, wieje wiatr wojenny. Gdyby Turcya, 
powiada rzeczony dziennik, miała nadal zapozna 
wać znaczenie przyjaźni greckiój, natenczas Gre 
cya starać się będzie o ustawiczne odświeżanie 
kwestyi oryentalnej i będzie się musiała tymcza­
sem przygotowywać na ewentualności, któreby 
niebawem na Wschodzie powstały. Na podsta 
wie nowych rozporządzeń wojskowych wzmocni 
Grecya w przeciągu trzech lht tak swą flotę, 
jak i swoję armią, która będzie liczyła 60,000

Poznans
ludzi. W tvm razie postara się Grecya o rady­
kalniejsze rozwiązania kwestyi wschodniój i o ko­
rzystniejsze uwzględnienie jój spraw.

Donosiliśmy niedawno o wtargnięciu wojsk 
abissyńskich do Egiptu. W pomoc zagrożonym 
prowincyom pospieszył jenerał-gubernator Su­
danu, Gordon basza; mało jest przecież nadziei, 
ażeby sprawa ta na korzyść Egiptu wypadła. 
Król Jan żąda zwrotu odstąpionych w ostatniój 
wojnie Egiptowi prowincyi a popiera to żądanie 
armią 80,000 ludzi liczącą. Na dworze abissyii- 
skirn bawi podobno obecnie włoskie poselstwo

W sprawie
dozoru kościelnego

w Grodzisku.

-Orędownik w ważnój tój sprawie od­
biera z Grodziska korespondaucyą następującą:

Grodzisk, 25 sierpnia.
„Pięciu członków z nowo wybranego dozoru ko­

ścielnego — który u nas składa się z 8 członków, __
przesłało z swemi podpisami oświadczenie do naczelnego 
prezesa, że chociaż rządowy proboszcz, pan G., ten 
sam protokół razem z całym dozorem podpisał, oni 
nie podpisali się wcale w tej myśli, aby pana G. 
jako prawdziwego proboszcza swego uznawać, ale je­
dynie w tej intencyi, że jak przedtem tak i nadal 
żadnej styczności z nim nie będą mieli. Gdyby ich 
oświadczenie nie miało być tak przyjętem, to wolą 
natychmiast złożyć urząd swój, jak wbrew nauce Ko­
ścioła katolickiego działać.

To chwalebnie! Bo mylić się jest rzeczą ludzką, 
ale po uznanym błędzie trwać w nim dalej, to nie 
po ludzku.

Reszta trzech członków dozoru, którzy także pro­
tokół podpisali, nie chcieli się do wspomnianego 
oświadczenia przyłączyć i uznać, że wbrew nauce Ko­
ścioła katolickiego uczynili i de facto uznali pana 
G. jako prawdziwego proboszcza. O tych panach nie 
mogę powiedzieć, jak w ostatniej korespondencyi, że 
z nieświadomości podpisali protokół na owym terminie.

Wymówki i powody, jakie ci trzej panowie przy­
taczają, dla czego protokół podpisali i dziś jeszcze 
nie chcą podpisów odwołać, są tak błahe, że pierw­
sze lepsze katolickie dziecko, co już przystępowało 
do Sakramentów św., na to potrafi odpowiedzieć i 
naukę Kościoła w tym względzie objaśnić. Wiadome 
nam są zaś inne przyczyny, których dziś przynajmniój 
nie będę jeszcze objaśniał. Jak dziwne jednak światło 
rzuca kulturkampf przy schyłku swoim, którego się 
spodziewamy, na rozmaite elementa między ludźmi! 
Ale nie ma złego, coby na dobre nie wyszło, 
więc i to dobrze, że to teraz wyszło na jaw, będzie 
to przestrogą, jak potóm, po skończonym kulturkampfie, 
postępować.“

Z przyjemnością umieszczamy tę wiadomość, 
ponieważ jest ona dowodem, że w tój sprawie 
kilku członków dozoru kościelnego uczyniło fał­
szywy krok nie ze złej woli, lecz raczej z braku 
świadomości o smutnych następstwach, jakieby 
to ich postępowanie koniecznie sprowadzić mu- 
siało. Przy tój sposobności zwracamy uwagę na 
to, że w sprawach tak ważnych trzeba wielką 
zachować oględność, bo takie wypadki wielki 
sprawiają chaos w pojęciach i mcgą innych po­
pchnąć do czynów, które nie będą z pożytkiem 
dla Kościoła naszego.

Sprawy szkolne.
Od jednego z kapłanów odbieramy 

pismo następujące:
„Duchowieństwo dekanatu naszego zajmuje 

się ogóinóm ułożeniem statystyki szkolnej, aby 
czasu dogodnego przesłać pismu Waszemu do 
dalszego użytku.

Stósująe się do wskazówek podanych przez 
pytani 6-ra * uwzg^dnimy następujące

1) Czy i o ile Kościół ze szkoły wyparty ?
2) Kto jest inspektorem?
3) Czy księdzu wykład religii dozwolony, czy 

wstęp zupełnie zabroniony do szkoły? czy 
wolno lokalu szkolnego w celu przysposo­
bienia dzieci do pierwszój spowiedzi uży­
wać ? Jaki jest charakter szkoły ? Czy 
lekcye religii ograniczone, czy wykład reli­
gii odbywa się w niemieckim języku? Jaki

n
język wykładowy? Czy ksiądz do pulatkó 
szkólnych pociągany ? itd.“

Szanowny korespondent taki do tej wiadomo­
ści załącza list:

„Przesełając Wam te szczegóły, chciałem za­
dokumentować, że wskazówki i rady Wasze pil­
nie badamy i staramy się je w życie wpro­
wadzić.“

Miło nam stwierdzić ten fakt, iż glos 
nasz został wysłuchany i prosimy ponownie 
wszystkich, którym dobro Kościoła i narodo­
wości naszej nie obojętne, by jak najwięcej 
zbierali dat statystycznych na polu szkolni­
ctwa i przy tej pracy uwzględniali punkta, 
podane w powyższej korespondencyi.

KORESPONDUJE KUMYERA POZN.

Łw6w, 24 sierpnia.
(Kongres rolników. — Z rady miejskiej. — Sprawa znie­
sienia propinacyi we Lwowie. — Z rady szkolnej. — 
Projekt reformy szkól średnich. — Projekt reformy

ogródków dziecięcych. — Jubileusz Kraszewskiego). 
(—) Galicyjskie towarzystwo gospod. może

być zupełnie zadowolone z dotychczasowego re­
zultatu, jaki zabiegi jego odniosły w ważnój 
sprawie zjazdu Towarzystw rólniczych. Na za­
proszenie wystósowane przez komitet towarzy­
stwa do wzięcia udziału w projektowanym zje- 
ździe do dziś dały odpowiedź przychylną towa­
rzystwa rólnicze: Voralbergskie, Wiedeńskie, Mo- 
rawsko-Slązkie, Karyntyjskie, Austryacko-Slązkie, 
Wyższo-Austryackie, Kraińskie, Societa agraria 
Roveretana, Salzburgskie, Tryesteńskie. Komitet 
oświadczenia powyższe przyjął do wiadomości na 
posiedzeniu odbytóm przed kilku dniami, a za­
razem uchwalił przedłożyć zjazdowi nadesłane 
przez towarzystwo kraińskie i tow. leśne opa­
wskie pytania, których wielką doniosłość uznano 
jednogłośnie. Mianowicie towarzystwo kraińskie 
w Lubianie (Laibach) przedłożyło pytanie: 1. Czy 
ze względu ustawy państwowej dla wszystkich 
krajów koronnych monarchii, któraby położyła 
prawną tamę szerzącemu się coraz bardziój a go­
spodarstwu róluemu jak najdotkliwiej szkodzą­
cemu lichwiarstwu — nie należałoby ustawę ga­
licyjską przeciw lichwie wziąć za podstawę dla 
takiój ustawy państwowej ? W następnem py­
taniu zwraca towarzystwo kraińskie uwagę na 
potrzebę zmiany ustawy lasowej z dnia 3 gru­
dnia 1852 dla zapewnienia hodowli bydła w Al­
pach należnych jej praw, na wzór istniejących 
w Szwajcaryi. Towarzystwo zaś austryacko-ślą- 
skie i rólniczo-leśne w Opawie wniosło pytania:
1. Czyli dla ułatwienia i przyspieszenia melio-
racyi gruntowych nie należałoby utworzyć insty­
tutu kredytowego na wzór saskiego rentowego banku
kultury krajowój, a 2. co uczynić należy, aby 
dawno zapowiedziane wnioski rządowe w przed­
miocie ustawy o komasacyi gruntów raz już 
przedłożonemi zostały. Już dziś komitet naszego 
towarzystwa gospodarskiego spoglądać może na 
dodatnią korzyść spowodowaną projektem zjazdu, 
zainteresowanie bowiem ogółu stanu rólniczego 
w Austryi kwestyą poprawy bytu swojego, 
a zainteresowanie tak powszechne, jakiego się 
nawet me spodziewano, dowodzi tak praktyczno- 
ści, jak i potrzeby projektu zjazdu. Z pytań 
przedłożonych komitetowi dwa mianowicie na szcze­
gólną zasługują uwagę, mianowicie pytanie, czyby 
gal. ustawę o lichwie nie należało przyjąć jako 
podstawę do powszechnie obowiązującój ustawy 
przeciw lichwiarstwu, a dalój pytanie odnoszące 
się do zapowiedzianych przez rząd wniosków 
o komasacyi gruntów. Wiadomo, że zaradcze 
środki policyjne przeciw lichwie zarządzone w o- 
statnich czasach tak w Wiedniu, jako tóż w in­
nych prowincyach, żadnego prawie nie odniosły 
skutku, gdyż wobec braku ustawy przeciw lichwie 
— wydaleni na mocy rozkazu policyi, uciekali 
się pod skrzydła opiekuńcze trybunału państwo­
wego, który znów na mocy ustaw konstytucyj­
nych inaczej w takich razach uczynić nie mógł, 
jak znieść owe wyroki wydalające. Wskutek tego 
wielu lichwiarzy wydalonych z Wiednia a uszczę­
śliwiających od kilku miesięcy bytnością swoją
naszę stolicę — bez ceremonii powrócili znowu 
do Wiednia, poznawszy niemoc tamtejszój policyi 
w obec ogólnych ustaw konstytucyjnych o wol­
ności obywatelskiej. Kwestya tedy ogólnej ustawy 
przeciw lichwie jest bezsprzecznie dla gospodar­
stwa rolniczego jedną z najżywotniejszych _



i dla tego tóż przedłożenie jój zjazdowi nietylko 
jest pożądane, ale nawet konieczne. Równej do­
niosłości jest niezawodnie kwestya komasacji 
gruntów. Kwestya ta już tak wszechstronnie 
omówiona, że w sprawie tój nic nowego nie zdo­
łałbym powiedzieć. Wiemy wszyscy, że głównym 
warunkiem dobrego racyonalnego gospodarstwa 
jest właśnie potrzeba komasacyi ziemi ornej-pa- 
stewnej i t. d. Wniesienie sprawy tój na zje- 
ździe dla tego jest pożądanem, iż spodziewać się 
należy, że energiczne wystąpienie stanu rolnego 
całój Austryi zniewoli nareszcie rząd do wnie­
sienia swych przedłożeń w tej tak ważnój spra­
wie. Gdyby tedy zjazd rolników, tylko w po­
wyższych dwóch sprawach zdołał Radę państwa 
zniewolić do powzięcia uchwał stanowczych, to 
już tóm samem zasłużyłby sobie na uznanie 
powszechne. Na dzień 31 b. m. zapowiedziane 
jest następne posiedzenie komitetu, w celu przy­
jęcia do wiadomości zgłoszeń do współudziału 
przez nowe towarzystwa, tudzież w celu nara­
dzenia się nad sposobem przeprowadzenia w spo­
sób najodpowiedniejszy swego projektu, z której 
to narady — co ważniejsze — donieść wam nie- 
omieszkam.

Ze spraw miejscowych nie wiele mogę do­
nieść, a najmniej już ze spraw gminnych, które 
znajdują się w zupełnym zastoju niestety skut­
kiem opieszałości naszych panów radnych, którzy 
nie poczuwają się wcale do przyjętego na siebie 
obowiązku brania udziału w zebraniach Rady 
miejskiój tak dalece, że pomimo wielu bardzo 
ważnych spraw miejskich, czekających nadecyzyą 
Rady, obradować ona dla braku kompletu nie 
może. Dopiero zapowiedź dzienników, iż nazwiska 
ociągających się od służby obywatelskiej radnych 
ogłoszone zostaną publicznie, spowodowała istny 
cud, że przecie raz w ubiegłym tygodniu zebrali 
się panowie radni w potrzebnym komplecie, 
który utrzymał się przynajmniój tak długo, że 
można było rozstrzygnąć piekącą sprawę zniesie­
nia propinacyi we Lwowie. Po przyjęciu wnio­
sków poczynionych w tej sprawie, a odnoszących 
się do zmian proponowanych przez rząd w pro­
jekcie do ustawy — i po uchwaleniu kilku spraw 
drobniejszej wagi — znalazła się Rada znowu 
niezdolną do dalszych praó, brakło bowiem kom­
pletu! Jeżeli nas, jak widzicie, cieszyć nie może 
owa niczem usprawiedliwić się niedająca opiesza­
łość czy ociężałość naszój Rady, skutkiem której 
tyle ważnych żywotnych spraw gminnych odło­
giem leży, to natomiast z wielkiem zadowoleniem 
i z prawdziwóm uznaniem wypada mi to wspom­
nieć o żmudnej i niestrudzonój pracy naszej 
Rady szkólnej i towarzystwa pedagogicznego 
około poprawy naszego szkólnictwa. Jak wiadomo, 
zwołana przez Radę szkólną ankieta gimnazyalna 
wypracowała z polecenia Rady projekt reformy 
szkół średnich, który to projekt w głównych 
zarysach także przez główny zarząd towarzystwa 
pedagogicznego jako praktyczny z pewnemi 
zmianami do przyjęcia poleconym został. W tej 
tak ważnej dla naszego szkólnictwa sprawie, 
rada szkólna odbywa be.zustannee narady 
częstokroć bardzo ożywione z powodu różnicy 
zdań wywołanój względami na rząd, o który bądź 
co bądź cała sprawa ostatecznie się oprze. Nie 
wchodząc w szczegółowy rozbiór projektu refor­
my wypracowanepo przez ankietę, podnieść wy­
pada na jego pochwałę tę okoliczność, że pro­
jekt zdąża do reformy, ainie tylko do popra­
wy szkół średnich. — I tak też być powinno, 
jeżeli praca podjęta ma przynieść korzyść isto­
tną. Plan bowiem organizacyjny służący za

Podróż po Węgrzech
przez

Wiktora Tissot.
(Z francuzkiego.)

(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 197).
Spotkałem się w jednym z niemieckich dzien­

ników z szczegółami biograficznemi, pełnemicha- 
rakterystycznój oryginalności o życiu i czynach 
jednego z tych bandytów bośniackich, przekształ­
conych na żołnierza austryackiego w pogranicz­
nych szeregach. Nazywał się on Wuczko Pawło­
wicz, i pochodził z wioski bośniackiej. Imię je­
go siało postrach i trwogę na pięćdziesiąt mil w 
około, ale wyłącznie między bogatymi; dla ubo­
gich bowiem, imię to przynosiło rękojmię spra­
wiedliwości i opieki. Wielokrotnie ścigany przez 
żołnierzy baszy z Trawnika, Wnuczko zawsze 
wymijał ich kule i zasadzki, tak dobrze, iż w koń­
cu zaczęto wierzyć w ubezpieczające go czary. 
Daremnie nałożono wysoką cenę na jego głowę: 
miał on za sobą całą ludność wiejską, i zawsze 
na czas bywał ostrzeżony o zbliżającym się nie­
bezpieczeństwie.

Znudzony daremnością swych usiłowań ba­
sza Trawnika, który był zabobonny i sam wie­
rzył w czary, osłaniające życie sławnego bandy­
ty, wysłał ku niemu posły. „Oto list bezpie­
czeństwa,“ ozwali się do Wuczka, „pan nasz ży­
czy sobie, abyś go odwiedził, dla rozmówienia 
się z nim po przyjacielsku.“

Pawłowicz przyjął zaproszenie. Zatem udał 
się do Trawnika i wprowadzonym został przed 
baszę, który usadowiwszy go po prawicy swojej, 
podał mu lulkę i kawę.

Po dłuższój a poufałój rozmowie basza za­
pytał :

— Czego żądałbyś odemnie, aby porzucić 
brzydkie twe, a zgubne dla duszy rzemiosło?

podstawę nauczania w szkole średniej a szcze­
gólnie w gimnazyum, przedstawia całość tak je­
dnolitą, w ścisłe granice ujętą i konsekwetną, 
że przeprowadzenie w nim zmian bez systemu 
jest rzeczą niepodobną, a w każdym razie więcej 
szkody jak pożytku przynieść mogącą. Przez 
długi przeciąg czasu plan ten wytrzymywał pró­
bę z dobrym skutkiem, świadczy o tóm szereg 
znakomitych talentów w rozmaitych gałęziach 
wiedzy, które wzrosły w potęgę właśnie na pod­
stawie tego planu. Wszakże dziś już coraz wię­
cej szeregi te przerzedzone i coraz więcej nabie­
ramy smutnego przeświadczenia, że luk powsta­
łych odpowiednio zapełnić nie zdołamy. Wielki 
przewrót w dziedzinie wiedzy wywołany postę­
pem nauk przyrodniczych i ich metodą tak olś­
niewającą, zachwiał także wiarę naszę w podsta­
wy dotychczasowego nauczania gimnazyalnego. 
Toż i ankieta liczyć się mus;ała z tym nowym 
stanem rzeczy, i śmiało powiedzieć można, że 
projekt tym nowym wymogom zupełnie zadość 
czyni, jak znowu z drugiej strony i to na za­
letę projektu tego powiedzieć można, że z facho­
wą znajomością rzeczy, ze starego planu kon­
serwuje wszystko to, co konserwowanóm być po­
winno, jeżeli projekt pożądane ma dla wychowa­
nia przynieść owoce. Obok sprawy reformy 
szkół średnich, zamierza, jak słyszę, rada szkól­
na wypracować projekt reformy ogródków dzie­
cięcych, czyli tak zw. frOblowskich, które tak, 
jak obecnie są urządzone, rzeczywiście prawie 
żadnego dla wychowania nie przynoszą pożytku. 
W kwestyi tój spodziewam się w następnym li­
ście donieść wam więcej szczegółów. Obok Kra­
kowa i nasz gród stary szczerze się krząta, aby 
uroczystość jubilfuszu Kraszewskiego odbyła się 
z godnością. Prócz adresów lekarzy, młodzieży 
szkólnój, akademików itd. przygotowuje się także 
dla jubilata album uczącój się młodzieży pol­
skiej. ‘Album to wyjdzie temi dniami na widok 
publiczny i obejmować będzie wiele bardzo cen­
nych prac literackich i naukowych naszój mło­
dzieży uniwersyteckiej. Na powitanie') Krasze­
wskiego i na uroczystość, która się z tego po­
wodu odbyć ma w Krakowie, wybiera się — 
nie przesądzę jeżeli powiem — pół Lwowa. 
Dyrekcya kolei Karola Ludwika urządza, jak sły­
szę, w tym celu osobne pociągi za znacznie zni­
żoną cenę jazdy dla uczestników. W ogóle przy­
znać trzeba, że od czasu objęcia kierownictwa 
kolei przez dyrektora Sladkowskiego, kolej ta 
swoją uprzejmością dla publiczności, wzorowym 
porządkiem i punktualnością w dopełnieniu przy­
jętych zobowiązań, tudzież gotowością do wszel­
kich możliwych ustępstw, jak np. zniżeniem cen 
jazdy dla członków towarzystwa pedagogicznego, 
gospodarczego, rólmczo-sadowniczego, a wreszcie 
zamierzonego obecnie zniżenia ceny jazdy dla 
uczestników w uroczystości jubileuszowej w Kra­
kowie— zyskuje sobie w coraz szerszych kołach 
zasłużone uznanie.

Wiedeń, 26 siorpnia.
(f) Przybycie p. Tiszy do Wiednia nie roz­

wiązało przesilenia w ministerstwie spraw za­
granicznych. Według najnowszych buletynów, 
decyzya nastąpi dopiero po powrocie prezesa ga­
binetu węgierskiego z Ostendy. A zatóm przez 
kilka tygodni jeszcze pozostaniemy w oczekiwa­
niu, czy Andrassy rzeczywiście ustąpi i kto zo­
stanie następcą jego? Jeżeli tymczasem odbę­
dzie się zjazd hrabiego z księeiem Bismarckiem, 
natenczas być może, iż ta najnowsza faza skoń-

Hejduk zastanowił się chwilę, poczem oko 
jego niezwykłym zapłonęło blaskiem, i odezwał 
się głosem brzmiącym a stanowczym.

Nikt powiedzieć dotąd nie umie, czego za­
żądał od baszy. Tyle tylko wiadomo, iż tenże 
mu odpowiedział:

— Ależ gdybym sprzedał Bośnią, Hercogo- 
winę, Albanią, Rumelią, Stambuł, a nawet Mek­
kę, jeszczebym nie zdołał sprostać prośbie 
twojej 1

Pawłowicz wrócił z Trawnika bezpiecznie, 
ani włos nie spadł mu z głowy. Jedyna rzecz, 
którą miał przyrzec baszy, oto dochowanie rze­
komej tajemnicy czarów, osłaniających jego oso­
bę. Zobowiązał się nikomu nie udzielić owego 
sekretu, w zamian basza jemu i synom jego 
udzielił przywileju, nie schodzenia z konia, ani 
ukrywania swej broni na widok zbliżającego się 
muzułmanina, co jest obowiązkiem każdego chrze- 
ścianina w Bośnii.

— Co więcej, dodał basza, żegnając rozbój­
nika, rodzina twa może bezpiecznie zostać w wio­
sce swojój i liczyć na mą opiekę.

Kilka tygodni upłynęło. Wnczko Pawło­
wicz, ufny w zaręczenia bisurmana, żonę i dzie­
ci osadził w rodzinnój wiosce, sam zaś pospie­
szył do Segny, dla odwiedzenia przyjaciela.

Dowiedziawszy się o jego nieobecności ba­
sza Trawnika, który wyglądał tylko sposobnej 
chwili, aby uprowadzić rodzinę strasznego ban­
dyty, przyspieszonym pochodem stanął w wio­
sce, obsaczył dom hejduka, i wziął w niewolę 
wszystkich onego mieszkańców.

— Zapominasz więc o danóm przyrzeczeniu ? 
odezwała się żona Pawłowicza z pogardą.

, — Słowo dane rozbójnikowi bynajmniój nie 
wiąze, odparł basza, doprowadziłoby nas to zbyt 
daleko. Dalej w drogę z nami kobieto!

— Panem tu jesteś życia i śmierci, rzekia 
mężna niewiasta, ale nie będzie powiedziane, że 
Atanazya Pawłowiczowa żywą wyszła z tego do­
mu — aby tureckiego usłuchać baszy.

czy się pozostaniem Andrassego w urzędzie.*) 
Nie można bowiem wątpić, że kanclerz niemie­
cki gorąco tego pragnie. Wprawdzie nie ma 
najmniejszego prawdopodobieństwa, aby polityka 
zagraniczna Austryi, nie oparta na żadnej 
apriorystyeznej teoryi, lecz na stosunkach mię­
dzynarodowych, które się wyrobiły skutkiem 
upadku Prancyi, uległa nagłój zmianie. Prze­
ciwnie jest rzeczą pewną, że następca Andrasse­
go, ktokolwiek nim zostanie, pielęgnować będzie 
ścisłe stosunki z rządem berlińskim. Z tóm 
wszystkiem ks. Bismarck woli niezawodnie ope­
rować nadal z tak znanym mu dokładnie par­
tnerem, jak kr. Andrassy, aniżeli z którymkol- 
wiekbądź nowym ministrem. Kwestya ta staje 
się dla kanclerza niemieckiego ważniejszą w 
miarę, jak wzrasta antagonizm pomiędzy Niem­
cami a Rosyą. Wprawdzie kłótni dziennikar­
skiej nie trzeba brać zbyt seryo, nie widzimy 
w wyskokach dość energicznych dzienników ber­
lińskich i petersburgskich bynajmniej dowodu, 
źe się już teraz zanosi na wojnę niemiecko-ro- 
syjską; jednakże nieustannie ponawiające się 
te rozprawy świadczą, że dawniój tak kardynalne 
Stosunki dwóch cesarstw bardzo osłabły. W ta­
kich okolicznościach utrzymanie Andrassego u 
Steru staje się dla polityki pruskiój bardzo ważną 
kwestyą.

Dotąd nie ma żadnych śladów, aby dwór 
tutejszy zamyślał o uwolnieniu się z pod wpły­
wów berlińskich. Owszóm zjazd dwóch cesarzy 
w Gasteinie zdaje się świadczyć o zupełnem 
porozumieniu. Jednakże wbrew polityce prowo­
kacyjnej niektórych kół madziarskich i niemie­
ckich, dwór tutejszy widocznie pragnie pozyskać 
przyjaźń południowych spadkobierców Turcji. 
Przez wieki uważano tutaj jako zasadę, że Tur- 
cya jest „najwygodniejszym“ sąsiadem Austryi. 
Obecnie chodzi o próbę, czy udzielne księstwa, 
powstające na gruzach państwa ottomańskiego 
mogą dla Austryi przyjaznemi stać się sąsiadami. 
Wycieczka arcyksięcia i feldmarszałka Albrechta 
do Rumunii jest pierwszym krokiem w tym kie­
runku. Przyjazd księcia Mikołaja Czarnogór­
skiego będzie drugim. Dzienniki radykalne 
antisłowiańskie, jak Neue Pr. Presse, czują to 
doskonale i dowcipkują sobie z tych książąt 
„tuzinkowych“. Jednakże dla Austryi mają one 
pod względem strategicznym to same znaczenie, 
co królowie i książęta południowych Niemiec 
mieli dla Prus przed rokiem 1870. To też ta 
nowa polityka dworu, jeżeli tak wolno wyrazić 
się, nierównie mędrsza, aniżeli niepolityczne 
prowokacye, nieszkodliwe w Kikiriki, ale bar­
dzo niebezpieczne, gdyby się stały normą mini­
strów lub grup parlamentarnych. Co do Serbii, 
dotąd nie spostrzegamy zbliżenia się tamtej­
szego rządu do dworu wiedeńskiego. Jednakże 
Serbia w tak wielu względach jest zależną od 
Austryi, że ks. Milan pójdzie niezawodnie w trop 
za księciem Mikołajem. Serbskie dzienniki, na­
wet węgiersko-serbskie, t. j. najskrajniejsze od 
pewnego czasu, złagodziły też już bardzo nie­
przyjazny dawniój dla Austryi ton swych 
artykułów.

*) Według wiadomości z dnia dzisiejszego (28 b. m.) 
kwestyą ustępstwa uważać można za załatwioną, baron 
Haymerle ma wszelkie widoki zostania kanclerzem austrya- 
ckim. (Przyp. K u r y e r aj

NiE aiCY.
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Z t g. szydzi z N a t. Z t g. utrzymującój, że

— Litości! wołała starsza córka hejduka, 
rzucając się do nóg Turczyna.

Niestety! piękność młodej Mirki utwierdziła 
jeszcze baszę w przedsięwzięciu, rozkazał swym 
ludziom ją pochwycić, w myśli przeznaczając ją 
do swego haremu.

Atoli na krzyk przeraźliwy dziewczyny, nad­
biegła cała ludność chrześciańska osady, każdy 
zbrojny w to, co miał pod ręką, widły, siekiery 
i brucice.

— Do broni 1 do broni! ryknęli towarzysze 
baszy, którzy nie spodziewając się napaści, roz­
biegli się po domu, aby łupić dobytek hejduka.

Atanazya Pawłowiczowa miała dość przyto­
mności, aby korzystać z pierwszej chwili zamię- 
szania i ujść spiesznie wraz z dziećmi.

Udało jej się przemknąć wzdłuż opłotków 
aż w góry. Na stoku przystanęła chwilkę, aby 
odetchnąć i obejrzeć się po za siebie.

Walka wrzała w najlepsze, atoli wieśniacy 
nierówną mierząc się bronią, tracili powoli prze­
wagę, cofali się w porządku, aż nareszcie obwa­
rowali się w zagrodach swoich.

Puściła się tedy dalój, zagłębiła w lasy, 
aż nareszcie, stanąwszy u szczytu góry, odwró­
ciła się raz jeszcze ku dolinie, zkąd podno­
siła się przed chwilą jeszcze wrzawa i odgłos 
strzałów. /

Łzy trysnęły z jój oczu na widok, który 
jej się przedstawił. Turcy podpalili wioskę 
i uprowadzali wozy napełnione łupenj i jeńcami. 
Obłoki dymu zaciemniały słońce, obrazi to był 
tóm straszniejszy, iż głucha cisza śmierci zstą­
piła na dolinę.

Ani było myśleć o powrocie. Kilku Tur­
ków poległo, a ztąd spodziewać się było można 
nowych a mściwych kręków ze strony baszy.

Atanazya Pawłotfiezowa błąkała się tedy 
przez noc całą, na przemian dźwigając i ciągnąc 
za sobą swe dziatki, hardziój o los małżonka, 
jak o własny strwożona. W bród przeszła 
rzekę i schroniła się na ziemię austryacką. Tam

wiadomość, podana przez oficyalne pisma, jakoby 
partya narodowo-liberalna na posiedzeniu w nie­
dzielę odbytem zgodziła się na dwuletni jeryod 
budżetowy, była fałszywa i dziwi się, że N a t.
Z t g., która chce uchodzić za pierwszy organ 
swój partyi, tak późne i tak niedokładne otrzy­
muje wiadomości o tóm, co w łonie jój frakcyi 
się dzieje. Pismo ks. Bismarcka zapewnia, że 
wiadomość swą zaczerpnęło z kół parlamen­
tarnych, które zwjkle dokładne mają informacye 
i dodaje, że nim odwoła fakta przez siebie po­
dane, zaczeka na wypadki, któreby kłam zadały 
jój twierdzeniu. W końcu takie jeszcze zadaje 
Norddeutsche Allg. Ztg. pchnięcie gazecie 
liberalnój:

Wiadomą jest rzeczą, źe partya uarodowo-libe- 
ralna i bardzo znaczny jój odłam nie ma respektu 
dla Nat. Ztg., która się stara odgrywać rolę proroka 
tej frakcyi. Zapewne i w tym razie, mimo pięknych 
frazesów jój wiadomość się nie potwierdzi.

O odezwie przedwyborczej partyi nowo-kon- 
serwatywnój tak mówi konserwatywny Reichs- 
bote:

Byłoby stósowniój i korzystniój dla konserwa­
tystów, gdyby obie frakcye konserwatywne poprze­
dnio się były ze sobą połączyły i albo tylko jeden 
wspólny manifest wyborczy ogłosiły, albo tóż, w razie, 
jeżeli chciały wydać osobne odezwy, wskazały w nich 
na fakt połączenia się wszystkich żywiołów konser­
watywnych. I my mamy nadzieję, że naród podczas 
wyborów stworzy wielką partyą, wyznającą zasady 
konserwatywne.

Germania takie nad nowo-konserwatywną 
partyą czyni uwagi:

Obecny skład frakcyi n»wo-konserwatywnej nie 
jest zbyt kosztownym nabytkiem dla partyi konser- 
watywnój, mającój i jasny program i prawdziwie kon­
serwatywne dążności. Zapewnie nie bardzo chętnie 
połączyli się tacy pp. Hammerstein i Meyer z Arn- 
swalde, znani ze stałych swych zasad z frakcyą ta­
kiego hr. Bethusy-Huc. Z trupem nie zawiera się 
zwykle przymierzy, a każdy polityk, widzący jasno 
sprawy, nie zaprzeczy, że wolno - konserwatywni 
wkrótce złożeni będą do trumny.

Gazety oficyalne donoszą, że wiadomość 
niektórych pism, jakoby rząd zamierzał przed­
łożyć sejmowi projekt do opodatkowania insera- 
tów, jest zupełnie fałszywa.

Trzeci sąd wojenny w sprawie kapitana 
morskiego hr. Monts, komendanta „Wielkiego 
Kilrfilrsta“ ukończył dnia 25 b. m. swe obrady 
a wyrok, jaki w tej sprawie wydał, przesłany 
będzie poprzednio król, jeneralnemu audytorya- 
towi, nim przedłożony zostanie cesarzowi do 
ostatecznego zatwierdzenia. W skład tego sądu 
wojennego wchodziło, jak wiadomo, 4 oficerów 
marynarki i 3 z wojska lądowego. Dotąd nie 
wiadomo jaki wyrok w tój sprawie zapadł, ale 
zdaje się, że mimo znakomitej obrony oskarżo­
nego, będzie hr. Monts zkazany na karę

Jenerał feldmarszałek Manteufel przybył 
wczoraj do Berlina, zkąd dzisiaj w towarzystwie 
kilku wyższych oficerów uda się do Warszawy, 
aby powitać cara.

Wiadomo, że podczas obrad ostatniej sesyi 
w Izbie poselskiej podwyższono pensye urzędni­
ków sądowych i że komisarz rządowy oświadczył, 
iż wkrótce także urzędnicy administracyjni będą 
mieli pensye podwyższone. W tym celu były 
już odpowiednie pozycye zamieszczone w przy­
szłym etacie, lecz obecnie donoszą z pewnego 
źródła, źe sprawa ta pozostanie w zawieszeniu, 
gdyż ks. Bismarck na to chce dopiero wtenczas 
zezwolić, kiedy tan finansów się^polepszy.

ją gościnnie przyjęto, bo wiele rysów odwagi 
lub wspaniałomyślności Wuczka Pawłowicza da­
leką obiegały okolicę, a sława dzielnego hejduka 
oddawna już przeszła była granicę. Dobrzy lu­
dzie, którzy u siebie przyjęli zbiegłą rodzinę, 
postanowili odszukać jej małżonka i ojca. Wy­
prawili się nawet w głąb Bośnii w tym celu, 
ale im nikt powiedzieć nie umiał, co się stało 
z sławnym rozbójnikiem.

Tymczasem mijały tygodnie, potóm całe 
nawet miesiące. Atanazya Pawłowiczowa zaczy­
nała powątpiewać o powrocie męża, gdy nagle 
rozeszła się wiadomość, iż basza Trawnika został 
uduszony przez hejduka, co więcćj, że morderca, 
korzystając z pierwszej chwili zamięszania i trwo­
gi, umknąć potrafił.

— Ach! to mój Wuczko się pomścił 1 Nie 
kto inny! zawołała Atanazya, odgadując męża.

Po upływie tygodnia, nieznajomy człowiek 
o zmroku pukał do chaty, która przytuliła ro­
dzinę opryszka.

— Atanazyo!
— Wuczko mój!
I żona rozbójnika rzuciła się w objęcia męża, 

dzieci zaś jego, niby młode lwięta, rozpoznawały 
ojca.

Nie wrócił już sławny hejduk do dawnego 
rzemiosła, ale na wzór wielu towarzyszów swoich, 
wstąpił do pogranicznych pułków, a synów wy­
chował na porządnych ludzi. Nauczyli się pisać, 
czytać i rachować, a gdy podrośli, skutkiem Na­
poleońskich podbojów, wcieleni zostali w fran- 
cuzkie szeregi. Dwaj młodsi polegli bohatersko 
na obczyźnie, starszy, wróciwszy do swoich, ża- 
łożył domowe ognisko, a w rodzinie jego dotąd 
się z czcią przechowuje krzyż legii honorowej, 
jedyna lecz chwalebna spuścizna po synu hejduka 
Pawłowicza.

(Ciąg dalszy natąpi)
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W Kolonii toczył się wczoraj w sądzie kar- 
r.roces przeciw ks. Arcybiskupowi Melcher- 
• ' nakładzcy p. Bachem. Oskarżenie opie- 

8ię na tem, że Arcybiskup koloński na pi- 
wydanem przez siebie, pod tytułem: 

gkazówkao Ofierze Mszy św. uinie- 
swój tytuł Arcybiskup koloński, mi- 
ie przez trybunał dla spraw duchownych 

’(). 28 lipca 1876, tćj godności był pozbawio- 
Pan Bachem zaś za to, że był nakładzcą 

] •<) pisma, został także przez prokuratora oska- 
Uj. Prokurator wniósł na ks. Arcybiskupa 
lchersa 600 m. na nakładzcę zaś 300 marek 
y. Obrońca oskarżonych adwokat Juliusz 
chem, przedstawił kolegium sądowemu, że ty- 
Arcybiskup koloński nie jest kouie- 

iie tytułem urzędu, jaki dzierży, ale podług 
rażenia, używanego w prawie kanonicznem, 

cza godność, tak jak tytuł szlachectwa 
jacza godność, z którą nie koniecznie łączy się 
>a zwierzchnictwa nad podwładnymi. Sąd im— 

tych wywodów skazał księdza Arcybiskupa 
mocy § 360 ustawy karnśj na 50 ina- 
za nieprawne przywłaszczanie 

I,ie tytułu Arcybiskupa kolońskie- 
Nakładca p. Bachem został uwolniony. 
Frankfurt nad Menem, 27 sierpnia, 

ydział karny tutejszego sądu skazał adwokata 
ldheima na 300 marek za to, że obronę, 

ką wypowiedział w sprawie redaktora Frank- 
jrter Z tg. drukiem ogłosił, i tym sposobem 
»raził ks. Bismarcka.

Do Berlina przybyli 27 b. ni. wielki książę 
»syjski Włodzimirz i Aleksy, i w celu złożenia 
izyty cesarzowi niemieckiemu udali się 
aczdamu.

AUSTRYA I
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WĘGRY.
Wszystkie ludy monarchii austryacko- 

ęgierskiej występują obecnie ze swemi żąda- 
iami. Życzenia Słoweńców wyraża SI oven- 
ki Naród w najnowszym swym numerze, 
zytamy tam, że skoro Polacy i Czesi wystę- 
ują ze życzeniami i zyskują rozmaite korzyści, 
i i nam nie wolno pozostać w tyle i my mu- 
my to samo uzyskać. W Galicyi i w czeskich 

ięściach kraju zaprowadzono wszędzie słowiań- 
ki, względnie czeski, polski lub ruski język w 
zkole i urzędzie, — to samo zaprowadzić należy 

w kiajach słoweńskich. Ażeby zaś Niemcy 
łowc om zarzucić nie mogli, że jedna narodo- 
ość ponosić musi ciężary szkólne dla drugiój 
arodowości, należy koszta na cele szkólne roz- 
zielić, pieniądze osobno ściągać i oddawać na- 

’ )dowym kuryom, jakie w przyszłości dla za- 
sądu szkólnego utworzyć należy. W krajach 
:oweń8kich, które mięszana zamieszkuje ludność 
ależy przy wszystkich urzędach wyższych utwo- 
syć narodowe kurye. W pierwszćj linii należy 
imyśleć o utworzenie w Lublanie uniwersytetu, 
ądy główne krajowe w Tryeście i w Gracu na- 
iży znieść, a w miejsce ich utworzyć jeden sąd 
yższy krajowy w Lublanie z jurysdykcyą nad 
krainą, Istryą, Gorycyą, Tryestem, Styryą dolną 

Karyntyą dolną. Niemieckie części Styryi 
Karyntyi przyłączone będą do sądu wyższego 

raiowego w Wiedniu.
R 0 S Y A.

* Walka prasowa, tocząca się między Niera- 
ami a Rosyą, daje wreszcie powód do wystąpie- 
da oficyalnemu Journal de St. Petersb. 
)ziennik ten pisze:

Niektóre organa naszej prasy odznaczają się nadzwy- 
:zajną nienawiścią ku Niemcom Niemiec i ku niemieckim 
»oddanym Eosyi. Żdaje się tym pismom, że przez to popeł- 
ńą wielkie czyny patryotyczne. Jeżeli kampania ta na 
>olu zewnętrznej polityki wcale nie jest na czasie (est 
oia d’être opportune), to w dziedzinie wewnę­

trznej polityki wcale jej sobie wytłomaczyó nie można. 
Sie widzimy bowiem żadnego zysku w tem wzniecaniu 
namiętności rasowych w łonie jednego i tego samego 

kraju. Pospieszamy z oświadczeniem, że serdeczne owo 
wylania, o których mówimy, mają li tylko osobistą war­
tość, i że żadną miarą ogólnego usposobienia narodu nie 
wyrażają.

Wyśmiewa następnie Journ. deSt. Pet. 
owe wycieczki St. Petersb. Wiedom., skie­
rowane przeciwko niemieckim strażom ogniowym, 
a specyalnie przeciw straży ogniowej w Dyna- 
burgu, i nazywa je „całkiem naiwnemi.“ Ale 
skoro kampania ta tylko est loin d’etre 
opportune, to, powiadają niemieckie gazety, 
jedynie ten wzgląd na niewłaściwy czas przyczyni 
się do tego, że prasa rosyjską nienawiść swoję 
o jeden ton niźćj teraz nastroi.

Ze monitor nihilistów Zernlja i Wo- 
lja wychodzić nie przestaje, i komitet wykona­
wczy daiéj funguje, tego dowodem numer 5ty 
tego pisma, który niedawno wyszedł z druku 
W dodatku, dołączonego do pisma, umieszczoném 
jest następujące ogłoszenie:

W numerze 1165 Now oj o Wremia nieznane 
jakieś indywiduum donosi, że do kupca W. A. K. komi­
tet centralny wysłał rozkaz złożenia na potrzeby tegoż 
komitetu 15,000 rubli. Pomioszanie idei wolności z mor- 

idem i pożogą w ptasie naszej wprawdzie niczóm nie jest 
'nadzwyczajnóm i milczelibyśmy, skoro każdy osławione 
manewra prasy naszej zna i wie co o nich sądzić, gdy- 
byśmy w owej bazgraninie Nowaja Wremia choćby 
tylko jeden z ulubionych wymysłów za prawdziwy uznali. 
Lecz skoro się domyślamy, iż ona jest dziełem III od­
działu, dla tego widzimy się zniewoleni niniejszóm do po­
wtórzenia ostrzeżenia komitetu wykonawczegoj ogłoszone- 
B° w dodatkach do numerów 2 i 3, które brzmią, jak na' 
stępuje :

1) Wszystkie ostrzeżenia i ogłoszenia komitetu
wykonawczego rozsyłają się zaopatrzone w pieczęć.

2) Każde ostrzeżenie i ogłoszenie publikuje się po­
cząwszy od 12 marca każdym razem dosłownie w Z o - 

i Wolji. Wszystkie inno ogłoszenia, groźby ja­
koby w imieniu komitetu wykonawczego rozgłaszane, są
‘«syfikatami. Komitet wykonawczy.

Aby usunąć wszelkie wątpliwości i nieporo 
umienia, kładzie komitet wykonawczy, jak to

by dawniej wypowiedział, zarazem pieczęć swoję 
pod to rozporządzenie.

FRANCYA.
* Paryż. 26 sierpnia. Figaro paryzki 

umieszcza znowu w najnowszym swym numerze 
jednę z tych rozmów, o których nie można wie­
dzieć, czy są prawdziwe, czy zmyślone: jest to 
sprawozdanie z rozmowy z ks. Hieronimem. Książę 
miał oświadczyć, że obecnie nie wystąpi jako pre­
tendent do korony, ponieważ rząd republikański 
natychmia8tby go z kraju wydalił. Książę miał 
oświadczyć, że wkrótce może pochwyci za oręż 
i walczyć będzie w obronie dobréj sprawy. Spo­
sobność do tego łatwo się może nadarzyć w sku­
tek zawikłań, jakie grożą Europie. Ze względu 
na swe religijne zapatrywania oświadczył, że jest 
antyklerykalnym, co ma znaczyć, że nie chce, 
aby duchowieństwo mieszało się do polityki, ale 
mimo to nie chce, aby księża byli tylko narzę­
dziem w ręku każdorazowego rządu. Za czasów 
cesarstwa pochlebiano duchowieństwu, by je wy­
zyskać dla swych celów ; obecnie chciałbym, aże­
by księża obracali się tylko w zakresie, do jakiego 
ich stan przeznacza, ale chciałbym mu pozosta­
wić wszelką wolność, by mógł godnie spełniać 
swoje zadanie pod względem religijnym i społe­
cznym. — Jeżeli to sprawozdanie zgadza się z pra­
wdą, to nasz pretendent bardzo niezgrabnie wyja­
śnił swe stanowisko do duchowieństwa i na ten 
lep zapewne księża francuzcy schwycić się nie 
dadzą.

Przy rozdawaniu nagród w kolegium jezui- 
ckiém Saint Afrique przemówił Biskup z Rodez 
i rzekł pomiędzy innemi: tutaj są tylko Jezuici 
i my je8temy także Jezuitami. Sprawa Jezuitów 
jest sprawą samego Kościoła. République 
française bardzo z tych słów jest niezadowo­
lona i mówi z tego powodu, że dawniéj ducho­
wieństwo francuzkie nie sprzyjało tak bardzo 
00. Lojoli, i przepowiada dla Kościoła bardzo 
smutną przyszłość, jeżeli następcy Gallikańskiego 
duchowieństwa pod chorągwią Lojoli postępować 
będą.

WŁOCHY.
* Rzym, 24 sierpnia. Wiadomość podana 

przez liberalne gazety, jakoby Ojciec św. zacho­
rował niebezpiecznie, jest zupełnie fałszywa. Ze 
wśród wielkich upałów, panujących w Rzymie, 
Leon XIII chciałby użyć po za murami Waty­
kanu świeżego powietrza, można to łatwo przy­
puścić, ale Głowa Kościoła w obecnych stósun- 
kach Watykanu nie opuści, aby tym sposobem 
nie ucieszyć swych nieprzyjaciół, dla których 
wyjazd Ojca św. z Rzymu i ze względów poli­
tycznym byłby bardzo pożądany.

Kardynał Nina natomiast, mimo silnej kon- 
stytucyi udaje się na krótki czas, celem wy­
tchnięcia do zamku Gar.dolfo. Ponieważ zamek 
ten znajduje się w nie wielkiej od Rzymu odie' 
głości, dla tego, gdyby tego sprawa Kościoła 
wymagała, gotów jest każdój chwili przybyć do 
Rzymu i załatwić osobiście sprawy dyploma­
tyczne.

Wychodzące tutaj pismo, które popierało 
sprawę t. z. „konserwatystów“ La Pace, skoń­
czyło w tych dniach swój żywot. Dziwna rzecz 
że gazeta ta nie miała miru ani u liberałów, 
ani u większości katolików i dla tego musiała 
zawiesić swe wydawnictwo. W ostatnim swym 
numerze wyraża dla Stolicy św. swój głęboki 
szacunek.

Ojciec święty otrzymał od sułtana pismo 
w sprawie Armeńczyków wyznania katolickiego. 
Władzca Turcyi zapewnia, że podziela zupełnie 
zdanie Ojca św. i dziękuje zarazem za życzli 
wość, okazaną przez Niego Turcyi, a wreszcie 
zapewnia, że Kościół katolicki w jego państwie 
będzie miał zupełną wolność.

ANGLIA.

nadejdzie czas odważania obustronnych usług, łatwo prze­
widzieć, że przyjaźń się kończy. Źdaje się, że tak jest 
tutaj. Dość zapytać, jakie są wspólne interesa obu mo­
carstw. W razie nowej wojny Niemiec z Francyą, nigdy 
Eosya nie pozwoliłaby bardziej upokorzyć Francyi. Wie 
o tóm dobrze Bismarck i musi myśleć o zneutralizowaniu 
Eosyi w razie, gdyby Francuzi zamierzyli ponowić wojnę. 
Cel ten da się osięgnąć przez przyjaźń Niemiec z Austryą. 
gdyż Austryą jest prawdziwym i nieustającym współza­
wodnikiem Eosyi. Gorczakow czuje dobrze, iż Niomcy 
nie bez pociechy widziały obcięcie traktatu San Stefano 
i nio należało do programu Bismarcka pozwolić Eosyi roz­
ciągać się na Wschodzie. Przyjaźń obu monarchów mo­
że trwać dalej, ale przyjaźń polityczna obu państw ustała 
dla tej prostej przyczyny, że wspólne interesa nio wiążą 
ich ze sobą. Dopomagały sobie długo, teraz zawadzają 
sobie, nie ma żadnego powodu do chwilowej obawy, ale 
kB. Gorczakow jost rozczarowany i obrażony; ks. Bis­
marck zadowolony, ale pełen obawy ; każdy zyskał to, na 
co zasłużył.

PÓŁWYSEP BAŁKAŃSKI.
* Gubernatorem Sofii mianowany został Ro- 

syanin Dazłakow, dotychczasowy wicekonsul ro­
syjski w Warnie. — Bułgarya organizuje swoję 
siłę zbrojną. Minister wojny Parencow wypra­
cował dla całój siły zbrojnćj bułgarskiej statut 
organizacyjny i przedłożył go radzie ministrów. 
Opiera on się na następujących zasadach:

Każdy bułgarski obywatel zobowiązanym jest 4 lata 
czynnej armii, a 6 lat w rezerwie służyć. Po upływie 

10 letniego tego czasu służby przechodzi on do obrony 
krajowej (Opołczenije). Każdy Bułgar od roku 30 do 40 
życia swego, zdolny bronią władać, należy do obrony kra­
jowej i musi co lok przoz 14 dni brać udział w ćwicze­
niach wojskowych. Eezerwiści corocznie powoływani bę­
dą na sześć tygodni do odbycia ćwiczeń obozowych. Na 
stopio pokojowej liczyć będzio armia 12,000 piechoty, 

sotni jazdy, 1000 artylerzystów, pół batalionu (250 lu­
dzi) saperów i jednę kompanią pionierów. Włącznie 

niekombatantami wynosić będzie armia bułgarska na 
stopie pokojowej ogółem 16,120 ludzi. Artylerya składać 
się będzio z 6 batoryi polowych po 8, z 4 bateryi gór­
skich po 6 i z 2 batoryi konnych po 4 działa. Na sto­
pie pokojowej liczyć będzio drużyna (kompania) 600 żoł­
nierzy. Utrzymanie wojska tego kosztować będzie pań­
stwo rocznie 8,682,839 franków czyli około dwie piąte ca­
łego dochodu państwa. Tymczasem kwota ta w r. 1880 
dozna redukcyi, gdyż z rokiem następnym zniżone zosta­
ną wszystkio płaco ofleerskio. I rzeczywiście można wszy­
stkie place systemizowano za rządów Dondukowa-Korsa- 
kowa więcej jak o połowę zniżyć, przez co oficerowie nie 
popadną wcale w trudne materyalne położenie. Jeżeli 
np. kapitan drużyny zamiast otrzymywanych prowizory­
cznie 16,800 fr. rocznej płacy, obocnie 8000 a nawet tyl­
ko 6000 fr. otrzyma, to jednakowoż z powodu taniości 
wiktuałów dostatecznie się utrzymać może. Ezeczywista 
liczba wojska na stopie wojennój wynosić będzie włą­
cznie z milicyą 32,240 ludzi. Nie wliczono tn land- 
szturmu.

Rząd czarnogórski dokłada wszelkich starań, 
aby kraj jego kierownictwu powierzony pod wzglę­
dem ekonomicznym podnieść Obecnie zajmuje 
się on projektem założenia całej sieci dróg. 
Przedewszystkióm ma on na celu połączenie bi- 
temi drogami miast Antivari, Podgorycy i Ni- 
kszycu ze stolicą, jako tćż ognisk handlowych 
Rjeki, Wiru z Antivari i Daniłogrodem. Cho­
ciaż wykonanie projektu tego znacznego wyma 
gać będzie nakładu, to rada ministrów pod prze­
wodnictwem księcia nie wątpiąc, iż się dadzą ze 
brać, uchwaliła odnośne roboty jak najprędzej 
rozpocząć.

Belgradzki korespondent T i m e s a pisze pod 
dniem 31 sierpnia:

Obecnie jest tu na porządku dziennym sprawa wa. 
żniejsza od kwestyi żydów serbskich. Jest to sprawa 
Cin carów, macedońskich Wołochów, którzy dawniej, 
gdy przybywali w granice lennego księstwa serbskiego, 
byli uważani za poddanych księstwa i skutkiem tego mo­
gli nabywać własność ziemską, trudnić się handlem i za­
żywać wszystkich praw obywateli serbskich. Obecnie je­
dnak występują z paszportami ottomańskiemi, uważają 
się za poddanych tureckich i porówno z innymi obco­
krajowcami protestują przeciw płaceniu podatków. Cin< 
carowie liczą przeszło 10,000 dusz, służyli w armii serb­
skiej i ponosili porówno z innymi ciężary państwowe 
Pretensye, z jakiemi obecnie wystąpili, stworzyły dla rzą­
du serbskiego niemałą trudność w jego stosunkach do 
Porty, określonych traktatem berlińskim. Cincarowie są 
ludem, któregoby nie pozazdrościł Turcyi żaden kraj. 
Spotyka ich przedowszystkiem zarzut, że się wzbogacają 
w sposób niegodziwy, co im przychodzi dość łatwo, po­
nieważ trudnią się po największej części handlem. Jako 
osobny szczep żyją z sobą w wielkiej solidarności, aby 
tem łatwiej łupić wszystkich tych, wśród których żyją 
a przedewszystkióm pada ich ofiarą głupi lud wiejski 
w prowincyach tureckich.

♦Ministeiyalny Standard niewymownie 
się cieszy z rozdrażnienia, jakie się daje spostrze­
gać między Niemcami a Rosyą.

Serdeczna zażyłość - • mówi ten dziennik — mię­
dzy cesarzami rosyjskim i niemieckim, nie da się zaprze­
czyć ; tem większe zdumienie, aby nio powiedzieć zgor- 
szeDio, sprawia zimno, panujące między dwoma kancle­
rzami. Przypisują to niektórzy osobistej nioclięci Bis­
marcka ; wprawdzie nie kocha on Gorczakowa, ale nigdy- 
by nie poświęcił interesów Niemiec swojej zemście osobi­
stej. Jeżeli istotnio sprowadził rozdwojenie między obu 
rządami, to snąć, iż przekonany jest, io nadeszła po te­
mu pora. Bacząc na długi czas trwania przymiorza tych 
dwóch krajów, trudno wątpić, aby ks. Bismarck nie miał 
ważnych powodów swego zachowania się. Główna zasłu­
ga jego polityki polega na tem, że wyswobodził Niemcy 
z pod Eosyi i uczynił je silniejszemi, nie mierząc się z 
nią na polu wojny. Ale nie mogłoby przyjść do tego bez 
długiej powolności Niemiec dla swego sąsiada, i gdyby 
nie były się one stały przy niejednej okoliczności spólni- 
kiem jego zbrodni. Prusy oddawały za czasów ks. Bis- 
maroka........................................usługi. Kiedy w Euro­
pie rozlegały się niesprawiedliwości wyrządzane na Pola­
kach przez Eosyę, ks. Bismarck zniżył się do roli ....

rosyjskiego. Ale liczył na nagrodę i dostał ją. 
Pozwolono mu............Danią, wyprzeć Austryą ze zwią­
zku niemieckiego, czego Eosya obojętnym była świadkiem. 
Wdzięczność Eosyi za oddane sobie usługi miała jeszcze 
trudniejszą przebyć próbę. W wojnie niemiecko-francu- 
zkiej poręczyła Eosya Niemcom bezpieczeństwo od strony 
Austryi i Włoch; rezultatem był tryumf Bismarcka i po­
łączenie Niemiec pod berłem jego pana. Bismarck ni- 
gdyby tak daleko nie zaszedł w wdzięczności i me do­
puściłby, aby potężny sąsiad takie osięgnął korzyści. Za 
neutralność Eosyi płacił więcej obietnicami niż przysłu­
gami Dopomógł Eosyi do rewizyi traktatu paryskiego co 
do morza Czarnego i dal do poznania, że Niemcy me bę­
dą Eosyi przeszkadzać w dopięciu jej zamysłów co do 
Turcyi. Alo działał na zwłokę i podwójne przymierze za­
mienił w potrójne, przez co zredukował żądania Eosyi 
stawiane Niemcom do drobnych rozmiarów. Dzienniki ro­
syjskie i niemieckie spierają się o rodzaj i rozmiary owych 
usług; Eosyanie zarzucają Bismarckowi niewdzięczność, a 
Niemcy dowodzą, że odpłacili się i skwitowali. Kiedy

KRONIKA
miejscowa, prowincjonalna i hím¡».

TELEGRAMY.
Sztockholm, 27 sierpnia. Wczorajsze 

oświetlenie jeziora Maelar na cześć W. księcia 
następcy tronu, było nader wspaniałem. Przy 
Riddarholmen opuścili król i W. książę następca 
tronu parowiec, poczóm powrócili na zamek. Na 
całej drodze, którą jechali, liczne a gęste tłumy 
ludu były zebrane. Król udzielił W. księciu 
następcy tronu wielki krzyż orderu św. Olafa 
W. książę następca tronu udał się wczoraj do 
Tullgarn, by tamże królowę odwiedzić.

* Doniesienia urzędowe. Dotychczasowy dyrygent 
progimnazyum w Lubawie mianowany został rektorem 
tegoż zakładu.

mitet jubileuszu z Prezydentem miasta na czele i odpro­
wadzi do mieszkania.

3. Dnia 30 września o godzinie 9 rano nabożeń­
stwo w kościele NPMaryi. Chóry z stowarzyszeniem orga­
nów śpiewać będą podczas nabożeństwa dawno polskie 
pieśni kościelne. Miejsca w kościele będą powyznaczane.

4. Po nabożeństwie odbędzie się poświecenie i 
otwarcie odnowionych Sukiennic, a w szczególności po­
święcenie gałki szczytowej, podpisanie dokumentu pamiątko­
wego odnowienia Sukiennic, przeznaczonogo do przecho­
wania go w gałce szczytowej. Inżynier kierujący budową 
wręczy następnie Prezydentowi miasta Krakowa klucze 
Sukiennic, a prezydent obwieści otwarcie budynku.

5. W godzinę po otwarciu Sukiennic nastąpi wła­
ściwa uroczystość jubileuszu Kraszewskiego. Przedewszy- 
stkiem deputacye przybyłe z adresami, darami i powin- 
szowaniami zajmą wskazane im miejsca w glównęj sali 
pierwszego piętra Sukiennic. Następnie wejdzie do sali 
Jubilat wprowadzony przoz Prezydenta miasta w asysten- 
cyi Eady miasta i Komitetu jubileuszowego. Jubilat na 
wstępie do sali będzio powitany kantatą (muzyka Włady­
sława Żeleńskiego, wiersz Asnyka); potem deputacye 
z kolei oznaczonej składać będą Jubilatowi nowinszowania, 
adresy i dary zostaną w salach Sukiennic na widok pu> 
bliczny wystawione.

6. O godzinio 6tój po południu w dolnej sali Su­
kiennic uczta składkowa, wyprawiona dla jubilata przez 
przybyłe na jubileusz deputacye i innych dobrowolnych 
uczestników uroczystości. Chcący w czasie uczty głos 
zabierać, winni się zgłosić do prezydenta miasta najpó­
źniej do 26go września, aby kolej toastów mogła być 
wcześnie przygotowaną i do wiadomości podana, Do 
uczty zasiędą sami tylko mężczyźni, dla kobiet będą ga­
lery e przygotowano.

7. Dnia 1 października około południa wycieczka 
do Wieliczki dla zwiedzenia salin.

O godzinie 7ej wieczór uroczyste w teatrze przed­
stawienie zakończone odpowiednim uroczystości obrazom.

8. Dnia 2 października bal w Sukiennicach dany 
przez miasto Kraków i kosztem miasta z powodu otwar­
cia sukiennic i jubileuszu Kraszewskiego.

9. Na każdą z powyższych uroczystości wstęp będą 
miały tylko osoby w odpowiednie bilety zaopatrzono. Aby 
przeto dla szanownych gości gorąco upragnionych przy­
gotować mieszkania i obmyśleć dla nich miejsca w ko- 
ścielo i w Sukiennicach, a zwłaszcza tóż, aby wiodzieć, 
na ile osób przygotować ucztę, każdy, co chce być ucze­
stnikiem wyżej wymienionych uroczystości, zechco się 
zgłosić do komitetu jubileuszu Kraszewskiego na ręce 
Wgo 1. udwika Z a w iło w s k i ego , sekretarza rady 
miasta, najdalej do 15 września r. b. — ci ześ, którzy 
obcą nalożeć do uczty na cześć Jubilata wyprawić się 
mającej, złożą nadto u pomienionego sekrotarza 10 złr. 
od osoby najpóźniej do 15 września.

Kraków, 25 sierpnia 1879.
Dr. Adam Asnyk, Dr. Zybllkiewicz,

sekr. komitetu. przewód, komitetu.
Spodziewamy się jednakowoż, że komitet krakowski 

uwzględni nasze położenie i datę jubileuszu zmieni z po­
wodów, przedwczoraj przez nas wymienionych. Dzień» 
nik Poznański w wczorajszym numerze popiera także 
nasze żądanie.

* Przed cukiernią p. Pfitznera na Starym Eynku 
znajduje się podczas lata podium, na którem stoi kilka 
ciężkich żelaznych stołów, a których się dla ciężkości na 
noc nie wnosi do domu. Jeden z takich stołów skra­
dziono w przeszłej nocy.

* Miasto nasze podzielone zostało celem nadcho­
dzących wyborów do sejmu na 36 okręgów prawybor- 
ezych, z których każdy w przecięciu obejmuje 1500 mie­
szkańców.

* Przedwczoraj po obiedz:e rozbiegły się konie cią­
gnące wóz z kamieniami naładowany, a zdążając ku bra­
mie Berlińskiej uderzyły na dorożkę tak silnie, iż koń 
jeden upadl. W dorożce siedział właśnie jeden z księży 
naszego miasta, który przecież na szczęście szwanku ża­
dnego nie poniósł.

* Wczoraj rano wyruszył 6 i 46 pułk piechoty 
pod Mieszków, gdzie się odbywać będą manewra. Dzisiaj 
wyszła także w okolicę tę artylerya połowa.

* Dzisiaj w nocy zastrzelił się na ul. św. Marcina 
pod 1. 29 garncarz G o r k e. Przyczyną samobójstwa 
były podobno złe stosunki finansowe.

* Król, dyrekeya kolei wschodniej donosi, że za 
przesłanie maeh'n roboczych i narzędzi rzemieślniczych 
do Szegedynu, które poszkodowanym mieszkańcom mają 
być rozdane, aż do końca roku tylko połowę taryfą prze­
pisanej ceny się płaci z tym nadto warunkiem, że prze­
syłki adresowane będą do Izby handlowej i przemysłowej 
w Budapeszcie.

* Reprezentancya gminy kościelnej w Grodzisku 
obrała obywateli p. Antoniego Szermera przewodniczą­
cym, a pana Jakóba Brukarzewicza zastępcą przewodni­
czącego.

* Rada komunalna w Ostendzie jednogłośnie uchwa­
liła wytoczyć skargę paryzkiemu Figaro za fałszywą 
wiadomość, jakoby w Briiggo i Ostendzie cholera wy­
buchła.

* Kaliszanin donos', że sprawa o zaburzeniu uli- 
cznóm w Kaliszu z dnia 23 czerwca r. z. podczas obcho­
du święta Bożego Ciała, ma być rozpatrywaną w dniu
30 bm. w sądzie okręgowym w Kaliszu.

* Z powodu przyjazdu cara do Warszawy wydał 
ober -policmajster Warszawy następujące uwiadomienie:
Z zezwolenia Jaśnie Wielmożnego Jenerał - Gubernatora, 
przez czas nastąpić mającego w roku bieżącym przejazdu 
i pobytu Najjaśniejszego Pana w Warszawie, t. j. 29, 30,
31 b. m. i 1 i 2 września r. b. wszelkie zewnętrzne 
upiększenie domów, jako to: wystawianie biustów, por­
tretów, cyfr Monarszych, zawieszanie na zewnątrz zabu­
dowań, flag i dywanów, przyozdabianie frontów kwiatami 
i spotykanie Jego Cesarskiej Mości — przy wjeździe — 
muzyką, jak również illuminacya w porze wieczornej, 
w przeciągu wymienionych pierwszych pięciu dni tak 
wewnątrz mieszkań świecami i lampami, jako i na ze­
wnątrz kagańcami i gazem, może mieć miejsce (siei). —
O ozem p. o. Ober-Policmajstra miasta Warszawy Orszaku 
Jego Cesarskiej Mości Jeneral-Major Buturlin, niniejszóm 
podaje do wiadomości.

* Francuski dziennik urzędowy ogłosił sprawozda­
nie ministra za rok 1877, podające pogląd na wymiar 
sprawiedliwości. Wedle niego stawiono w roku tym przed 
sądy przysięgłych 4413 osób, pomiędzy niomi 3680 męż­
czyzn a 733 kobiet. Podsądnych tych było 30 między 
100,000 niezamężnymi, 11 między 100,000 zamężnymi 
i 11 pomiędzy 100,000 owdowiałymi. Z miast pochodziło 
17 a z wsi 8 na 100,000 podsądnych. Z powyższej li­
czby 4413 podsądnych nie umiało 1372 ani czytać ani 
pisać, 2864 umiało czytać i pisać a 177 odebrało wyższe 
wykształcenie. W toku tym ferowano 31 wyroków śmierci, 
12 spełniono. Kobiety częściej bywały uznawane za nie­
winne (33 proct.) niż mężczyźni (19 prc.). W roku 1877 
aresztowała polieya paryska 35,083 osób (30,794 męż­
czyzn a 4280 kobiet). — Przeszło czwarta część tej li­
czby nie liczyła jeszcze lat 21, — przeszło dwie piąte 
było już więcej razy kannych. Na rok 1877 przypada 
13,080 przypadków lub nagłej śmierci w skutek nieszczę­
śliwych przypadków lub nagłej śmierci na ulicy ; z tych 
znów 4130 przez utopienie się a 467 w skutek zbytniego 
spożycia gorących trunków Liczba samobójstw wzrasta 
coraz bardziej'. Na rok 1877 przypada ich 5922. z któ­
rych na kobiety przypada 21 prc. Samobójstwa stają się 
częstszemi mianowicie u mężczyzn w starszym wieku bę­
dących. Na 100,000 osób odbiera sobie życie 28 nieżo­
natych, 18 żonatych i 31 wdowców. Z stwierdzonych 
5922 samobójstw przyznano 1794 przypadków chorobom 
mózgowym, 855 kłopotom domowym, 837 cierpieniom fi-

* Komitet krakowski jubileuszu J. I. Kraszewskiogo 
ogłasza następujący

P E O G.E A H
uroczystości jubileuszu ^Kraszewskiego, 

odbyć się mającego w Krakowia dnia 30 września b. r. 
w połączeniu z otwarciem odnowionych Sukiennic.

1. Eada miasta Krakowa wyśle deputacyą z grona 
swego do Drezna, celem zaproszenia Jubilata do Krakowa 
i towarzyszenia mu w podróży.

2. Dnia 29 września Jubilat w towarzystwie de- 
putacyi Eady miejskiej przybędzie wieczornym pociągiem 
do Krakowa. Na dworcu kolei żelaznej przyjmie Go Ko­



zycznym, 701 opilstwa, 638 nędzy, 235 miłości, zazdrości, 
rozpuście a 229 temu, ża podsądni chcieli uchylić się od 
wymiaru sprawiedliwości.

* Kalendarz. Jutro, w piątek dnia 29 sierpnia. 
Ścięcie św. Jana. Wschód słońca o godzinie 5 
minut 6. Zaehódo godzinie 6 miuut 55.

Długość dnia 12 godzin 49 minut.
Wypadki historyczne. 1660Polacy oble­

gają Mohilew. — 1677 Śmierć Prymasa Andrzeja Olszo­
wskiego. — 1831 Zwycięztwo pod Międzyrzecem i Rogo­
źnicą.

nie jest godnćm uzupełnieniem spotkania się ich 
cesarzy. Zgoda pomiędzy Austryą a Niemcami 
nie zapowiada żadnych nowych zaburzeń. O przy­
puszczeniach jakoby Niemcy szukały zatargów z 
Rosyą, nie warto wspominać; witamy serdecznie 
przyjaźń tych dwóch mocarstw wielkich środko­
wej Europy jako zapowiedź pokoju; gdyż zacho­
wanie pokoju w Europie jest także życzeniem 
Anglii.

DONIESIENIA LITERACKE.

* Na dzieło księdza prałata Likowskiego pod
tyt.: Dzieje Kościoła unickiego na Rusi 
i Litwie w XVIII i XIX wieku złożyli 
przedpłatę po 5 marek za egzemplarz:

Ks. Brandowski z Borku .... 1 egz.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 27 sierpnia.

LUZIŃSK1EGO GRAND HOTEL DE PRANGE. Chła­
powski, Sobodawski i Rutkowski z Królestwa Pol.
( ichowicz z córką z Gogolewa, hr. Czarnecki z Pa'' 
kosławia, Abramowicz z córką z Rosyi, pani Skrzy 
rilnwfdtn. z nńrha 7. Mw».hUn# Po¿«¿„w - ia__a- rn.

sień 134,50 pł., wrzesień-październik 133 — 134—133,5 pł., 
październik-listopad 135—135,50 płac., listopad-gru- 
dzień 136,— żąd., kwiecień-maj 145 żąd.

Pszenica 190 żąd., wrzesień-pa;dziernik 185 żąd. 
październik-listopad 185 żąd. Wyp. — cent.

Owies 122 płacono, sierpień —płac. rzosień- 
październik 118,— żąd. Wyp. — cen.

Rzep na sierpień-wrzesień 225.— żąd., —,— płac, 
wrzesień-paźdz. 230 żąd., — płc.

Olej r z ep i o wy stale], wyp. cent., w miej­
scu 55, — żąd, sierp eń 52,50 żąd., sierpień-wrzesień 52,50 
żąd., wrzesień-paźdz. 52,— żąu., — płc., paźdz.-listopad
52.50 żąd., listopad-grudzień 53,— żądano, kwiecień-maj
54.50 żąd., — pic.

Okowita stałe, wypow. 20,000 litr., sierpień 52,20 
płacono, sierpień-wrzesień 52,10 płac. —żąd., wrze­
sień-październik 50,70 płac., październik-, topad 50,30 
płc., list.-grudzień 49,40 pł., kwie -ioń-maj 51,30 - 40 pł.

Olej rzepako.y słabo. Za 100 kil. w 
scu bez beczki 52,0 marek, w miejscu z beczką 
na miesiąc bieżący, sierpień-wrzesień i wrzesień-paj.i 
nik płacono 52,1—52,0; na październik-listopad pj? 
52,6; na listopad-grudzień piacono 53.0; na grtup 
styczeń 1880 płacono —,—; na kwiecień-maj 
55—55,1— 55. Wypowiedziano —. Ceny wyponj,,,;
—,— marek.

O k o w i t a. Term.ny: stale i wyże). Za 100 litr j, 
pet.—10,000 litr. pet. w miejscu bez beczki pł. 55.5 
w miejscu z beczką pł. —; na miesiąc bieżący i sinr ■' 
wrzesień plac. 54 7—55,1; na wrzesień płacono 54,6 . **• 
na wrzesień-październik płacono 53,7—54.2—54,1; lla 
ździernik-listopid p‘ac. 52.5—52,8; na listopad-gru’/ 
płacono 51,7--52,2 52,1; na kwiecień-maj 1880 plaiy 
53,5—54—53,8. Wypowiedziano —,— litrów. Cena 
powiedzenia — m.

* Sacher-Masoch, powiościopisarz niemiecki, który 
kilka swych noweli (jak np. Don Juan von Kol o- 
m e a) osnuł na tle stosunków galicyjskich, przedstawio­
nych przezeń w kaiykaturze, należy do najzarozumial- 
szych ludzi, jacy się pod słońcem znajdują. Zarozumia­
łość naszego Juliusza Słowackiego wobec jego pychy na­
zwać się możo zbytnią skromnością. W Deutsche 
Monatsbliitter podał niedawno Sacher-Masoch swą 
autobiografią, z której się dowiadujemy, że światło dzienne 
ujrzał wo Lwowie w dniu, w którym się także urodził 
Mozart. Zestawienie to ma znaczyć, że urodził się pod 
tą samą szczęśliwą gwiazdą, jak sławny muzyk, i że on — 
Sacher-Masoch jest takim w literaturze niemieckiej Mo­
zartem ! Szczęśliwa Germania ! Opowiada dalej, że 
kiedy Kiirnbergerowi w Gracu czytał swego Don Juan 
von Kolo m e a, Kiirnberger nio posiadał się z radości 
i nazwał go (Sachera-Masocha) nie czasem Don Juanom, 
ale Dickensem , Turgenjewem niemiockim ! ,,Po Don 
Juanie von Kolomea“, pisze dalej, nastąpiły inno głę­
bokie utwory jak: komedya historyczna D e r M a n n 
ohne Vorurtheil, grana na 52 teatrach niemieckich 
a pr .yjęta z entuzyazmem tak w Berlinie, jak w Wie­
dniu ; dalej romans historyczny : DerletzteKonig 
der Magyare n. W roku 1866 Mozart literacki po­
czął nawet odgrywać rolę polityczną, gdyż, jak powiada, 
Arcybiskup lwowski obrządku greckiego ks. Spirydion 
Litwinowicz przesłał su podziękowanie za to, że w pi­
śmie przez Sacher-Masocha założonćm bronił Rusinów 
przeciw napaściom Garten-Laube, popierającej ten- 
deneye pruskie. — Przeciw krytykom niemieckim wystę­
puje z wielkim ogniem i grozi im pistoletem i pałaszem. 
Niemcy — to kraina fałszu, kłamstwa, kraj Zoilów, któ­
rzy błotem obrzucają prawdziwą zasługę literacką. — Do- 
dajemy, że jakkolwiek p. Sacher-Masoch w swój biografii 
chce uchodzić za Rusina, jednak o swój ziemi rodzinnej 
bardzo niepochlebne w nowelach popisał szczegóły. Zna­
komitą odprawę dał mu p. Tomkowicz w Przeglą­
dzie Polskim, w artykule pod napisem : Nowo 
odkryta część świata.

* Ruchu społeczno-ekonomicznego wyszedł nr. 22 
i zawiera: Projekt statutu wzorowego dla stowarzyszeń 
albo Spółek pożyczkowych w Galieyi i w dzielnicy pru­
skiej. — Czy Spółki pożyczkowo mają używać formularzy 
weksli suchych (sola) lub ciągnionych (prima) ? — Półro­
czne walne zebranie Towarzystwa pożyczkowego przemy­
słowców m. Poznania. - Kredyt spółek galicyjskich 
w austro-węgierskim banku.

Ostatnie telegramy.
Paryż, 28 sierpnia. Do Gaulois donoszą 

z Trouville, że podana we Figarze rozmowa 
księcia Hieronima Napoleona i wyrażenia pod­
suwane księciu tak co do treści jak i do formy 
są fałszywe.

Wiedeń, 28 sierpnia. Dzien>i’t;, J 
z Gasteinu: Hr. Andrassy ba%i' ŁCoryii donoszą 
dżiny 11 do 4 po rmlre "wczoraj od go- 
sinarcka. Po obiftf rozf'oiudniu u księcia Bi- 
jażdżka. ,epo prozie odbyła się wspólna prze-

Lo.{j pocł-
SjU$a dojdyn, 28 sierpnia. Standard pisze: 

wy szkóiganie się Bismarcka z Andrassym w Gastei-

dlewskaz córką z Mechlina, Radoński z Krześlic, Ta­
czanowski z Szyplowa, pani Chrzanowska z synem 
z Królestwa, Schoenberg z Długiej Gośliny, Treskow 
z Nieszawy, Palk 1 abian z familią z Brukseli.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.

* Wiedeń, 26 sierpnia. Podczas międzyna­
rodowego targu na zboże przystępowano do inte­
resów całkiem oględnie, ruch był mniejszy jak 
w poprzednich latach. Wystawcy stawiali ze wzglę­
du na niekorzystny stan żniwa we Wschodniój 
Europie bardzo wysokie żądania, gdy tymczasem 
kupcy ze względu na małe potrzeby Niemiec 
bardzo rezerwowo się zachowywali. Sprzedano psze­
nicy około 50—60,000 centn. metr, żyta 20,000 
centn. metr.' jęczmienia, którego bardzo po­
szukiwano 110,000—120,000 cent. metr, kuku- 
rudzy 10,000 centn. metr, owsa 305,000 
cent. metr, rzepaku 25,000 centn. metr, słodu 
20,000 centn. metr, i mąki 25,000 centn. metr. 
Ceny różniły się w przecięciu mało co od cen ze 
szłego tygodnia; przednia mąka była około 50 
cent, tańsza jak w przeszłym tygodniu.

Poznań, 28 sierpnia 1879.
Okowita, (z beczką) pr. 100 1. = 10,000% Tralles

Wypowiedziano —litr., eona wypowiedziana 53,10, 
na sierpień 53,10, wrzi sień 53,10, październik 51,10, 
listopad 49,70, grudzień 49,40, styczeń 49,40, kwiecień- 
maj 51,10 rn.

(Sprawozdanie giełdowe). — Poznań, 28 
sierpnia. 4% listy zastawne poznańskie 98,—. 4% listy
rentow. poznańskie 98,30. 5% powiatowe obligacye 103,-. 
4%% powiatowo obligacye . 3%% śląskie listyza- 
3tawne 90,30. 4% śląskio listy rentowe 99,20. Kwiiocki, 
Potocki i Sp (Bank rolniczy) —. Pozn. akcyjne Sto­
warzyszenie sprytowe 40, -. Poznański bank prowiucyo- 
nalny 105,—. 4% pożyczka państw. 99,—. 4%% pruska 
■-ozyczka ukonsolid. 105,-60. 3%% obligi długu państwa 
95,10. Marchijsko-pozn. 22,50. Marchijsko-pozu. k. ż. 5% 
akc. zakł. 95,—. Starogardzko=pozu. k. ż. 102,50. Austr 
noty bankowe 174, -. Polskie likw. listy 57,—. Rosyjskie 
noty bankowe 210,60 m.

Cena wypowiedziana na 28 sierpnia: żyto 136,— o., 
pszenica 190 m., owies 122,— mrk. rzep 225,— m ol j 
rzopiowy 52,50 m., okowita 52,20 m

Ceny targowo z dnia 27 sierpnia 1879.

P ostanowienla 
mic skraj

deputacyi targowej.

Pszenica biała stara
>, ,, nowa
„ żółta stara

„ nowa
Żyto . . . . 
Jęczmień . . 
Owies stary 

„ nowy 
Groch . . . .

Za 100 kil ogramow
ciężki

naj-
wyż.

4

naj-
niż.

średni 
naj- lj naj-

lekki towar

20j

Postanowienia
komisyi handlowej.

Rzop . . . .
Rzepik zimowy . 
Rzepik latowy
Lnica.....................
Siemię lniane . .
Siomię konopiane

100 kilogr.

wyż. niż.
naj-
wyż.

naj-
niż.

! 4
59

20|
TOWAR

piękny j średni pośledi

21
21

50 20
19 50

17
17

50
50

Koniczyna do siewu, bez in. czerwona spok. 
za 50 kilogram. 28—33—38-41 marek; biała stało 
40—48—55—60 marek.

Makuchy rzepakowe niozm. za 50 kilo 6,30 
6,50, wrzesień-paźdz. 6,30 mrk.

Makuchy s i o ra. spok. za 50 kil. 9,50 — 9,70 m. 
Tymotka spok. za 50 kilogr. 12,50—14 -17- 19,50.

Łubin potw., żółty za 100 kil., żółty 7,60—8,(.0 
do 8.70 m. niob. 7,40- 7,80—8,50 mrk.

Bydgoszcz 27 sierpnia.
Pszenica: niezm., 170—190 m., za wyborową

więcej.
Zyto nowe lepsze, wilg. 115—125 marek, t pewn

125—130 marek. „.ernnia , luehe
j ę e . wiec#®, ¿u sierpnia.

ix\ Tłi—-v-z m i eń , wielki wyżej 134—140, pośledny 
124— 134 marek.

Rzepak bez int., wilg. 181—191 marek, suchy 
2 )4—208 marek.

(Wszystko per 1000 kilogr. według jakości). 
Okowita 55,— m. za 100 litr, a 100%.

Wrocław, 27 sierpnia 1879 
Zyto (za 2000 funt.), stałej, wypowiedz.-----cent.

cena wypow. — płc., sierpień 136,— płac., sierpień-wrze-

Berlin, 27 sierpnia (spraw, urzędowo). Pszenica 
w miejscu spok. Terminy: słabiej. Za 1000 kil. w miejscu 
żąd. 180—215 według jakości; na m esiąc bieżący płac 
202,5—202,25; na sierpień 1879 płacono----- ; na sier­
pień-wrzesień płac. —,— ; na wrzesień-październik płac. 
202—202,5 201,5; na październik-listopad płacono 204 
do 204,5—203,5; listopad-grudzień pł. 206—207—206,5; na 
kwieciiń-niaj 1880 pł. 215,5—214,75; na maj-czerwiec pł. 
—. Ceny wypowiedziane — m.

Zyto w miejscu spok. Terminy słabiej. Za 
1000 kilogr. w miejscu żądano 129—150 według ja­
kości, na miesiąc bieżący płacono —,—; na sierpień-wrze­
sień 1879 płacono —,—; na wrzesień-październik płacono 
129,75—130—129,75; na paźdz.-listopad pjc.iąg.—733 7.-. 
na listopad-grudzień pł. 1°* —aoó raz,o, 
1880 płacono ,na S^dzmn-styczen
, - •‘“A na kwieciecien-maj płacono 143,5do 144 a - na kwieciecien-maj płacono l4d,ö

gieręjf'' 'Wypowiedziano —. Cena wypowiedziana

J ę c z m i e ń niezm., za 1600 kilog. mniejszego i wię­
kszego ziarna żąd. 120-180 według jakości.

Owies w miejscu słabiej. Terminy spok. Za 
1000 kilog. w miejscu żąd. 128—156 według jakości 
na bieżący miesiąc płac. 138,5; na sierpień-wrzesień płc 
----- ; na wrzesień-październik nom. 133,—; na paźdz.-li­
stopad płac. 132,0; na listopad-grudzień nom. 131.0; 
na kwiecień-maj 1880 płac. 138. Wypowiedziano 1000. 
Cena wypowiedziana —,— marek.

Kukurydza w miejscu słabo. W miejscu żąd. 
113—119 według jakości.

Groch za 1000 kilog. wrzącego grochu 148—190 
grochu na paszę żąd. 130--147 według jakości.

Szczecin, 27 sierpnia. (Urzędowe sprawozd. gieMn«e)
Pszenica m. zm., za lObO kilo w miejsc,, 

żółtą krajową 186-198 marek, białą krajową 195-0 
m., na sierpień nora. 200 m., na wrzesień-paźdz. p(c ) 
do 199,5—200 m., żąd. — mrk., na paździeriik-lisu 
pł. 201 200,5 m.. na listopad-grudzień płc. 203 m 
wiosnę płc. 211—210 nr.

Zyto stale, za 1000 kilogr. w miejscu kraj,. 
130—137 m., rosyjskie 119—125 m., na sierpień i sierpi, 
wrzesień nom. 126— mrk., na wrzesień-październik i,}, 
127- 126 -126,5 ra., na paźdz.-listopad płac. 128,5-, 
mrk., na listopad-grudzioń płacono —m., na wio, 
płac. 139--138,5 m.

Jęczmień słabiej, za 1000 kilog. w miejscu 
brotti.ru 140 - 157 mrk., ciężki —, - mrk, do paszy’; 
do 130 nr.

Owies niezm. za 1000 kil. w miejscu 125— I35,
Groch bez in., za 1000 kil. .» miejscu do p;,,' 

-----rn., do gotowania - — ra.
z opak m. zm., za 1000 kilo, krajowy ni.,)

180- 210 mrk., wilg.---- mrk., suchy 215—225 fflt
na wrzesień październik płac. 231—230 m., na kwieci, 
maj płac. 248 m., żąd. — ni.

Olej rzepakowy spok., za 100 kilo w mii 
cu bez beczki w mniejszych ilościach żąd. 54,5 in.. p 
tkie dostawy z beczką —, sierpień żąd. 52.5 nr, , 
wrzesień-pazdziernik żąd. 51.75, m., na paźdz.»listop 
żąd. 52,5 m., na listopad-grudzień żąd —,— in., na kw 
ciecioń-maj płc. 54,5 marek.

Okowita stałej, za 10,000 litr, proct., w mś 
scu bez beczki płac. 54,0 mrk., z beczką płac. —1 
na sierpień płac. —,— mrk., na sierpień-wrzesień pfi 
53,6 marek, żąd. 53,8 mrk., na wrzesień —,— mari 
na wrzesień-październik płacono 53,0 marek, na » 
ździernik-listnpad płc. 51,5—51,6 marek, na listopad-gt, 
dzień żąd. —,— marek, na wiosnę płac, i żąd. 5J 
marek.

os<
pr:
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Telegram giełdowy 
Kuryera Po
Berlin, dnia

Pszenica stałej 
czerwiec-lipiec 
wrzesień-puźdź.

Zyto uwzgl. 
czerwiec 
czerw.-lipiec 
wrzesień-paźdź.

Olej rzep. spok. 
czerwiec 
wrzesień-paźdź. 

Okowita spok.
w miejscu.-----

• 'WTa .-'upiec 
lipiec-sierpień 
sierp.-wrzesień 

Owies 
czerwiec

znaûskiego.
28 sierpnia 1879. (Kursa końcowe.)

Wypow. żyta 
Wypow. okow.

Szczecin, dnia 
Pszenica stale 
czerwiec-lipiec
wrzesień-paźd. 

Zyto spok.
czerw, lipiec 
wrzesień-paźd. 

Owies —
na — 
na — 
na —

202.50
215.50

129.50 
130,-
144.50

52,10
55,20

'S5;70
54,30 
52,10 
54 —

138,50

. 0000,0 
28 sierpnia

201,50
202,-

126.50
128.50

Galie, akc. k. . . .
Pr. pożyczka państ. 95, 
Pozn. listy z. . . 97$ 
Pozn. listy rent. . 982 
Austr. banknoty . 174,:; 
Austr. renta złota. 684 
Austr. losy 1860. . 117,7! 
Włochy .... 78,81' 
Amerykany 
Rnmuny

• 101,1

Ros. banknoty
. 37,ii 
. 212,ii

Kos.-ang. pożyczka 87,i( 
Ros.losyprem. 1866 153;i! 
Pol. lik. 1. zast. . 57,61 
Krodyty .... 446,- 
Kolej państwowa . 472,- 
Lombardy.
Usposob. koniec stałej 

1879. (Kursa końc).
Olej rzep. spok. 

czerwiec 
wrzesień-paźdź

Okowita stale 
w miejscu 
czerw.-lip. 
lip.-sierp. 
sierp.-wrzesień

Petroleum 
jesień

. 151,51

52-
51,1

55, -
54.1
54.2 
53,3!

6,2;

honor uwiadomić Szanowną Pu- POZNANIU

Żywot i czvny
WIELOPOLSKIEGO

podług najnowszych hadań
opisał Epsilou. (255) 

(odbitka z Kuryera Pozn. str. 62)
cena 50 fen.

sprzedaje się w
Ekspedyeyi Kuryera Pozn. 
i w księgarni Daszkiewicza.

Od Igo września b. 
ktykował

te

kraty,

nagrotoKi
z piaskowca, marmuru 
i metalu i

figury

Chrystusa
MADONY

dź do wielkości naturalnej, do­
brze odrobione i pięknie ude­
korowane, lichtarze ołtarzowe 
i krucyfiksy poleca tanio

E. King, ?
Poznań, Wrocławska ul. 38. |

ASTMAiKATAR
Papierosy Espíe ,“Ł.bródek ulgi. . _

Skład w W8zy8kich aptekach

Ż okazyi jubileuszu
polecam

Torty Kraszewskiego
z popiersiem Jubilata z marcepanu pięknie wystrojone, 
od 4,50 marek do 30 marek

t,® V/1/ ®
cukiernia, fabryka karmelków, cukrów i czekolady. 

Poznań naprzeciw teatru polskiego.

Cena
(276)

N. Leitgeber w Poznaniu
poleca

(240)swe znanćj dobroci a mianowicie
Palone na maszynie parovój od 1 do 2 marek,
Surowe od 80 do 175 fen. za funt.
Transport przy jednym lub więcej miechach najtańszy koleją, 

funta zaś pocztą.
Za czysty smak ręczę, na życzenie służę próbami. Ceny nizkie, przy 

wię’ szój ilośc^ za gotówkę tanieją

od 91/2

"Największa fabryka
wyrobów gipsowych i ze sztucznego kamienia

zaopatrzona w gotowe figury, wazony, wodotryski, architektoniczne 
ozdoby, żłoby, koryta itd. poleca (644)

A. Krzyżanowski
Piaskowa ul. 10.

11 ..................... " ....... Nakładem

Niżej podpisany ma 
błiczność, iż pomimo, że w roku bieżącym poszły najgłó 
wniejsze artykuły w skład wchodzące o 50 pCt. w górę, 
po zwykłyeh dawniejszych cenach w skutek nagromadzonych 
zapasów sprzedaje. Polecenia uprasza jak najrychlej poczy­
nić, gdyż pora obecna najstosowniejsza. . (237)

Franciszek Zbirański,
W. Rycerska ul. nr. 2.

poleca się-do-wskazywanii 
i pośredniczenia przy sprze 
dąży i wydźieźawieniu dót-!

hut. 3 M. 
3

Piwo klasztorne 20
„ grodzsskie dubeltowe 25

Wodaselterska w wielkich butelkach 25 
Piwo kobylopolskie 33

Feldscliloss 33
bawarskie 33

„ grodziskie marcowe 33
Woda Selterska w małych butelkach 33
wyłącznie butelek poleca

Gustaw Wolff
ulica Szeroka nr. 12

5?
?»

??

?? >?

j?
??

?? 3

»?

??

??

??

??

??

?? 
(211).

Ei stera
bandaże

po cenach fabrycznych poleca

I. Menzel

1 egzaminowany bandaźysta, ulica
___ _____ Wilhelmowska nr. 6.

czcionkami JaroslawiTïeïtgebra w Poznaniu.

W kamienicy Dr. Gąsioro- 
wskiègo przy św. Marcinie 

26 jest (236)nr

składające się z 4 pokoi i przy- 
należyto^ci do wynajęcia.

W" Para wyranżerowanycta 
koili, zdatnych jeszcze do pracy 
w roli jest na sprzedaż przy plaou 
Wilhelm, ar. 3 u portiera. (269)
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Przy ultcy Podgórnej poj
nr. 7 jest od Igo października r.1 
pomieszkanie o 5 pokojach z balkj 
nem do wynajęcia.

nauczający także w francusk® 
i starożytnych językach, zaopt 
trzony w dobre świadectwa, po“ 
szukuje miejsca. Łaskawe ofert) 
przyjmuje Eksp. Kuryera. (2WI

Ucznia
zamiejscowego z odpowiedniem N' 
ksztaceniem szkólnem poszukuje 
handel korzeni, win i cygar (2™

S. Smoliński,
Chwaliszewo nr. 18.

UCZNIA
poszukuje zaraz

ni
fri
kr
ut
dl;
c
(k
m
i

A. W. Źuromski?
cukiernia, fabryka karmelków, cU 

krów i czekolady.
Poznań, naprzeciwteatru^Mski^,; Ljt

brotti.ru
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